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groszy 


Ilustrowany dziennik narodowy i katolicki 
— WYDANIE POŚWIĄTECZNE — 


dr 2 (5 bis Ł) 


Sobota, dnia 8 stycznia 1938 


Czy pokój chińsko-japoński? 


Komunikat oficjalny z konferencji u ks. Konoye 


Tokio. (PAT) Pod przewodnic- 
twem prezesa rady ministrów księcia 
Konoye odbyła się konferencja, w któ- 
rej prócz ministra spr. zagr. Hiroty 
wziął udział minister wojny Sugiyama 
oraz minister marynarki adm. Yonai 

Przedmiotem obrad było rzekome ży- 
czenie rządu chińskiegu o wszczęcie 
rokowań pokojowych. Po zakończeniu 
obrad wydano następujący komunikat: 

Wydaje się, iż Chińczycy pod wra- 
żeniem potęgi japońskiej wykazują co- 
raz bardziej chęć zwrócenia się z prośbą 
o pokój. Życzeniem Japonii jest zapew- 
nienie trwałego pokoju na Dalekim 
Wschodzie. Dla tego celu są czynione 


- 41508118 mieszkańców 
liczy Francja 


Paryż. (PAT) Główny urząd sta- 
tystyczny Francji ogłosił statystykę 
ludności na podstawie spisu, przepro- 
wadzonego w dn. 8 grudnia 1936 r. We- 
dług tych danych Francja liczy 
41.508.118 mieszkańców. W porównaniu 
do spisu ludności, dokonanego w 1931 
r. ludność Francji wzrosła o 81 tysięcy. 


- Przerwana podróż 
ks. Michała 


Bukareszt. (PAT.) Z powodu 
silnej burzy, panującej na Morzu 
Czarnym, torpedowiec „Reginą Ma- 
ria“, na pokładzie którego znajdował 
się książę następca tronu Michał, uda- 
jący się do Aten, był zmuszony zawró- 
cić z drogi i zawinął szczęśliwie do 
Konstancy. 

Ks. Michał powrócił koleją do Bu- 
karesztu. 

* Ks. następca tronu Michał wyjechał 
koleją do Aten. 


Jeńcy spod Teruelu 


Saragossa. (PAT.) Z frontu 
Teruel przybyło pod eskortą przeszło 
2 tysiące jeńców, którzy poddali się 
podczas ostatnich walk. Jeńcy ci bę- 
dą skierowani do kilku obozów kon- 
centracyjnych, mieszczących się w 
różnych częściach kraju. 


Zatarg japońsko-portugalski 

Lizbona. (PAT.)  Donoszą do 
„Diario da Manha* z Honkongu, że 
garnizon portugalski w Macao okupo- 
wał wschodnią część wyspy Pai- 
Woncam, w związku z okupowaniem 
przez Japończyków zachodniej części 
tej wyspy. Posiadanie tej wysepki by- 
ło sporne pomiędzy Chinami i Portu- 
galią. 


Na wszelki wypadek 


Amsterdam. (PAT). Wobec sy- 
tuacji panującej na Dalekim Wscho- 
dzie i w myśl programu dozbrojenia, 
rząd holenderski przystąpił do utwo- 
rzenia szeregu nowych bateryj przeciw- 
lotniczych w Indiach Holenderskich. 
Jednocześnie ma wzmocniona 
obrona wybrzeży. 


Przeciw ucieczce kapitałów 


(PAT) Rząd wydał 
nowe przepisy zaostrzające kontrolę 
graniczną, mające zapobiec ucieczce 
kapitału. Władze celne otrzymały po- 
lecenie ścisłego kontrolowania podróż- 
nych, opuszczających Rumunię i zatrzy- 
mywania wywożonych biletów banku 
narodowego rumuńskiego, jak również 
krajowych monet złotych, srebrnych 
oraz dewiz. 


być 


Bukareszt. 


obecnie tak wielkie ofiary. Jednakże 
dopóki Chińczycy nie wykażą jasno 
szczerego zamiaru naprawy swych 


błędów Japończycy będą kontynuowali 


działania wojenne do chwili osiągnię- 
cia swego ostatecznego celu. 


Śmierć na ciemnych schodach 


Karygodne niedbalstwo przyczyną śmiertelnego wypadku 


Łódź, 6. 1. — W klatce schodowej 
domu przy ul. Wysokiej 11, uległ 
śmiertelnemu wypadkowi 29-letni 
Władysław Szajda, lokator tegoż do- 
mu. Szajda idąc w ciemnościach po 
zlodowaciałych i kamiennych scho- 
dach, potknął się i upadł tak fatalnie, 
że doznał pęknięcia czaszki i złama- 


nia ręki. 

Mimo pomocy, zmarł wkrótce. 
Przybyły lekarz stwierdził już tylko 
zgon. 

Policja  zarządziła dochodzenia 
przeciwko właścicielowi domu, który 
zaniedbał obowiazku oświetlenia klat- 
ki schodowej. 


W czyich rekach znajduie się Teruel 


Przemówienie radiowe gen. Queipo de Llano 


Salamanka. (PAT) Gen. Queipo 
de Llano, przedstav'iając w swym prze- 
mówieniu radiowym obecną sytuację 
w Teruelu, oświadczył: 

Czerwoni twierdzą, iż są panami Te- 
ruelu. Według innych informacyj Te- 
ruet znajduje się całkowicie w naszych 
rękach. Wszystko to jest nieścisłe po: 
nieważ w Teruelu znajdują się zarów 
no wojska narodowe, jak i czerwone. 

Zdobyliśmy liczne dzielnice miasta. 
ale wiele z nich znajduje się w rękach 
czerwonych. Siły nasze nadchodzące 


z zewnątrz miasta, posuwają =“ * coraz 
głębiej do wnętrza Teruelu i w wielu 
miejscach już całkowicie otoczyły nie- 
przyjaciela, który nie może się wyco- 
fać. 

„Nie należy zapominać, iż walka we- 
wiratrz Teruelu jest bardzo tridna tza- 
cięta. Ulice są wąskie i kręte. Toteż 
nie w mieście nastąpi rozwiązanie sy- 
tuacji. Los Teruelu będzie przesądzony 
zewnatr” miasta. Jak tylko pozwolą na 
to warunki atmosfervczne sprawa ta 
będzie szybko załatwiona 


Rumunia uwalnia się od Żydów 


Komunikat = czynności rady ministrów 


Bukareszt (PAT.) Rada mini- 
strów na odbytym wczoraj posiedze- 
niu omówiła pierwsze zarządzenia, 
zmierzające do wykonania programu 
rządowego. 

Komunikat wydany po zakończe- 
niu posiedzenia, zapowiada mianowa- 


nie komisji, której zadaniem będzie 
ustalenie w ramach obowiązujących 
praw przepisów w celu wyeliminowa- 
nia szynkarzy Żydów z wsi rumuń- 


skiej, zważywszy, iż są oni niebez- 
pieczni dla zdrowia ludności wiej- 
skiej. 


Następnie zbadano i omówiono 
sprawę rewizji wszystkich  postano- 
wień o naturalizowaniu w sposób nie- 
zgodny z prawem cudzoziemców, któ- 
rzy osiedlili się na terytorium Rumu- 
nii bez upoważnienia odpowiednich 
władz podczas wojny i po wojnie, a 
nie posiadają żadnych prawnych da- 
nych do dalszego pozostawania w Ru- 
munii. 

Wśród dalszych uchwał Rady mi- 
nistrów należy wymienić zarządzenia 
zmierzające do obniżenia cen produk- 
tów, stanowiących przedmioty pierw- 
szej potrzeby dla ludności włościań- 
skiej. Postanowiono wreszcie, iż ję- 
zyk rumuński i historia Rumunii bę- 
dą nauczane we wszystkich szkołach 
państwowych, czy też mniejszościo- 
wych przez profesorów Rumunów. 


- Zima na Bałtyku 


Jastrzębia Góra. PAT). Brze- 
gi Bałtyku od strony otwartego morza 
zaczęły ostatnio szybko zamarzać, two- 
rząc wzdłuż plaż potężne jakby stopnie 
lodowe. Zupełnemu obłodzeniu uległy 
plaże, które tworzą obecnie doskonała 
jezdnie dla wszelkiego rodzaju wehiku- 
łów, nie wyłączając i mechanicznych. 
Na oblodzonej plaży jazda na samocho- 
dach i motocyklach odbywa się jak na 
najlepszej autostradzie. Zwłaszcza na 
półwyspie Helskim od strony lądu ko- 
munikacja odbywa się plażą. Lód Za- 
toki Puckiej osiągnął już cypel helski, 
Zamarznięcie portu w Helu jest już 
tylko kwestią czasu. 


Zmarł Barmat 


Bruksela. (PAT) Wczorzj zmarł 
w więzieniu w Forest Juliusz Parmat. 
Wydalony przez władze holenderskie 
i wydany belgijskim władzom sądo- 
wym, Juliusz Barmat był od dłuższego 
czasu poważnie chory: W ciągu ostat- 
nich dni znajdował się pod ciągłą opie- 
ką lekarską. tj 

Jak wynika z pierwszych wiadomo- 
ści, przyczyną śmierci bankiera był 
tabes. Władze sądowe zarządziły sek- 
cję zwłok. 


Nowy akademik 


Warszawa. (Tel. wł) W drugim 
dniu obrad P. A. L. wybrano nowym 
akademikiem Kazimierza Wi - 
skiego. 


Poświęcenie proporca Koła S. N. 
Poznań-Jeżyce 


W dniu 6 stycznia rb. odbyła się w 
Poznaniu Uroczystość poświęcenia pro- 
porca Stronnictwa Narodowego Koło 
Jeżyce. Licznie zebrani w sali Ogrodu 


€ragment sali z częścią uczestników uroczystości 


Zoologicznego członkowie udali się na 
nabożeństwo do kościoła parafialnego 
na Jeżycach. Ze stopni ołtarza przemó- 
wił do członków Stronnictwa Narodo- 


wego w szczerych i serdecznych sło- 
wach ks. prob. Michałowicz, po czym 
mszę św. odprawił ks. Tomaszewski. W, 
toku mszy św. pobłogosławił ks. Micha- 
łowicz proporzec i otaczających go 
wiernych. S 

Po nabożeństwie odbyła się wielka 
akademia w sali Zoologu. Do raportu 
stanęło z górą 800 członków. Na wstę- 
pie odśpiewano „Pieśń Bojową“, po 
czym krótkim przemówieniem zagaił 
akademię prezes koła Jeżyce p. Cza- 
bajski. Następnie chór męski św. Kazi- 
mierza odśpiewał „Gaude Mater Polo- 
nia“, a przemówienie, podnoszące do- 
niosłość uroczystości jako symbolu roz- 
woju Stronnictwa Narodowego, wygłosił 
gorąco witany prezes zarządu okręgo- 
wego S. N. dr Cz. Meissner i wręczył 
proporzec prezesowi Koła. Z kolei pre- 
zes p. Czabajski wręczył proporzec cho- 
rążemu p. Muszyńskiemu, po uprzed- 
nim odebraniu od niego ślubowania. 

W dalszej części programu odczy- 
tano nadesłane życzenia od licznych 
organizacyj i wysłuchano życzeń skła- 
danych przez delegatów. 

W imieniu rodziców chrzestnvch 
piękne przemówienie, nawiązujące do 
sytuacji politycznei sprzed 15 laty wy- 
głosił prof. dr P. Gantkowski, a referat 
polityczny wygłosił z dużym tempera- 
mentem b. prezes Młodzieży Wszech- 
polskiej p. A. Wolniewicz. Dwie dekla= 
macje p. Iirajewskiego i Polasiakówny 
dopełniły program akademii, którą za- 
ASORĘ odśpiewaniem Hymnu Mło- 

ych. - 


Centralne zawody 7 
w piłkę ręczną harcerzy 


Łódź. — Odbyły się tutaj w czwar- 
tek centralne zawody harcerzy w koszy- 
kówkę i siatkówkę. Udział wzięły repre- 
zentacje Poznania, Lwowa, Torunia, Ma- 
zowsza; Krakowa, Wilna, Bialegostoku i 
harcerzy łódzkich, 

W siatkówce zwyciężył ITarcerski Kluh 
Sportowy z Wilna. W koszykówce pierw- 
sze miejsce zajęla drużyna HKS. - Ma- 
ZOWszo. 

Wyniki byly następujące: 


P> 


Siatkówka: Lwów — Wilno 0:2. 
Mazowsze — Toruń 2:1. Białystok — Ma- 
zowsze 2:0. Łódź — Kraków 2:0; Wit- 


no — Toruń 2:0. Łódź — Białystok 2:0. 
TLwów — Mazowsze 2:0, Wilno — Mazow- 
sze 2:0. 

Koszykówka: ITwów=Toruń 19:28. 
Mazowsze — Kraków 59:26. Wilno-Łódź 


19:30. Białystok — Poznań 43:41. Bialy- 
stok — Łódź 52:25. Toruń — Mazowsze 
15:36. 


PZA ustalił reprezentację 


Katowice. W wynika przepro- 
wadzonych w Katowicach eliminacyjnych 


zawodów Polski Związek ustalił repre- 
zentację na międzypaństwowe spolkanie 


Polska — Niemcy i Polska Zachodnia— 
Prusy Wschodnie. Spotkania te rozegra- 
ne zostaną w dnia 6 lutego, pierw= 
sze w Katowicach, a drugie w Krakowie 
Reprezeniacja polska przeciwko Niem- 
com zeslawiona zostala jak następuje: 


„Waga kogucia — Rokita (Warszawa); 
piórkowa — Świefosławski (War; lekka 


— Ślązak (War); średnia — Krysmalski 
(Si); półciężka — Gwóżdź (Ši); ciężka — 
Biskupski (Pom). 
, Reprezentacja Polski Zachodniej prze- 
ciwko Prusom będzie następująca: 

Waga kogucia — Kuchta ($1); piórko- 
wa — Martok (Śł); lekka — Kusz ($1): 


średnia — Bajorck (Krak); pólciężka — 
Jakubowski (Krak); ciężka — Zimmer 
(Łódź). 


W wadze półśredniej na razie nie wy- 
znaczono zawodników, gdyż 16 bm. odbę- 
dą się w Katowicach dodatkowe elimina- 
cje, w wyniku których dopiero wybrani 
zostaną dla tej wagi odpowiedni zawod- 
nicy. (c) 


. 26 stopni mrozu w Łodzi 


Łódź, 6. 1. — Pociągi wskutek mro- 
zu i zawiei śnieżnej w dniu wczoraj- 
szym nadchodzily do Łodzi nieregular= 
nie i z dużytn opóźnieniem. 

W nocy na 6 bm. mróz osiągnął naj- 
wyższe natężenie i doszedł do 26 stopni. 
Celem utrzymania komunikacji uru- 
chomione zostały na liniach kolejo- 
wych i drogach pługi śnieżne dla usu- 
nięcia zasp śnieżnych. Wskutek mrozu 
i śniegu całkowicie ograniczone zosta- 
ły dowozy płodów ziemnych. Według 
informacyj zasiągniętych, mrozy nie 
wyrządzają szkód w drzewostanie i 
oziminach, albowiem pokrywa śnieżna 
sięga przeciętnie do 25 cm wysokości. 

W Łodzi władze miejskie na targo- 
wiskach w okresie mrozów ustawiły 
piece z płonącym koksem. 

Ponieważ ze strony robotników na- 
pływały skargi, iż wskutek niedosta- 
tecznego ogrzewania warsztatów pracy 
narażają swe zdrowie na szwank, In- 
ROA Pracy zarządził kontrolę fa- 

ryk. 


Marusarz bez konkurencji 


Zakopane — Z udziałem 24 zawod- 
ników odbył się w święto Trzech Króli 
konkurs skoków na Krokwi. Zwyciężył 
Stanislaw Marusarz, który wykazał już 
obecnie dobrą formę, nie osiąganą nawet 
w przybliżeniu przez jego współzawodni- 
ków. Poza nim najlepiej jeszcze skakał 
(Gut-Szczerba z Wisły. Miał on jednakże 
jeden skok z upadkiem wskutek czego za- 
jat dopiero dziewiąte miejsce. 

Wynik konkursu był następujący: 


1) Stanisław Marusarz (SNTT) nota 
151.6 — skoki 71 i 68 m, 2) Kolessar (Wisła- 
Zakopane) 130.4 — 57 i 57 m, 3) Bochenek 
(Wisła) 131.8 — 55 i 55,5 m, 4) Kula (SNTT) 
130.4 — 51 i 53 m, 5) Ćwiertniewicz (SNTT) 
127.8 — 49 i 54 m, 6) Majer (Sokół) 124.9 — 
49 151 m, 7) Gajduszek (W. SP. V.-Bielsko) 
117 — 44 i 49 m, B) Jarząbek (Sokól) 1122 — 
40,5 i 41 m, 9) Gut-Szezerba (Wisła) 109.9 — 
61 i 60 m z upadkiem, 10) Marduła (So- 
kół) 107.1 — 88 i 42 m. 


Roth-Weiss zeszedł z lodowiska 


domagając się uznania rzekomo strzelonej bramki. 


Krynica. — W czwawiek, 
dniu międzynarodowego turnieju hokejo- 
wego w Krynicy, Jaworzyna uzyskała 
pierwszy międzynarodowy sukces, remi- 
sújt z berlińskim Rotweisem 1:1. 

Na meczu tym doszło do przykrego in- 
cydentu, nie boz winy sędziego. Miano- 
wicie w pewnej chwili, podobno z zamie- 
szania podbramkowego, miała paść dla 
Niemców bramka, której sędzia nie za- 
uważył Berlińczycy wówczas przerwali 
spotkanie i oświadczyli, że dopóki bram- 
ka, nie zauważona zresztą także przez 
wiclu graczy, nie zostanie im. przyznana, 
nie przystąpią do dalszej gry. 

Organizatorzy turnieju, chcąc załago- 
dzić incydent, zaproponowali, aby gra 


w G-tym s została wznowiona 


tuż pod bramką Ja- 
wGrzyny z tym, że Jaworzyna dopuści 
bez obrony do strzelenia bramki (?), gdyż 
sędzia nie może w inny sposób przyznać 
im bramki, której nie widział. Niemcy 
jednak mie chcieli się na to zgodzić, mi- 
mo długich pertraktacyj, które toczyły się 
około godziny i upierali się przy żądaniu 
przyznania bramki, Wreszcie opuścili 
boiska, nie dokończywszy meczu. W 
chwili przerwania spotkania stan brzmiał 
1:1. Dla berlińczyków bramkę zdobył 
Kanadyjczyk Mc Quade, a dla Jaworzyny 
Czorych. 

Pa opuszczeniu boiska przez Niemców, 
sędzia p. Latacz odgwizdał walkower dla 
Jaworzyny. (Pat.) 


RLZ, ______ OS 


HOKEJ NA LODZIE 


Dąb Katowice zwycicżył w niedzielę TEV 
z Cieszyna 4% (2:0, 1:0, 1:0). Dwie bramki zdo- 
był Burda, po jednej Kuzor i Urzoń. Pogoń 
katowtcka zremisowała z Polonią z Janowa 2:2 
1:1, 1.1, 0:0). Bramki dla Pogoni strzelili Ludwi- 
czak i Górecki, dla Polonii Holka, 

Legia krakowska pokonsla miejscowy Sokół 
w spotkaniu o mistrzostwo okręgu w stosunku 
3:2, 

Reprezentacja Śląska wsjeżdźa 11 bm. na 
turnće po Austrii i do Włoch w następującym 
skladzie: Tarlowski, Ladwiczak i Kasprzycki; 
Burdą, Urzoń i Górecki (L atak), oraz Bala, 
Knsyciński Kozor (I1 atak). W rezerwie jedzie 
W ilimowski. 

Dnia 12 bm. Ślązacy grają w Wiedniu, 18 
bm. w Celowe, 14 bm, w Leoben, 15 bm. w 
Gracu, 16 bm. we Włoszech Cortina d'Ampeza 
i wreszcie 18 i 19 bm. w Budapeszcie, (c) 

ŁKS zdobył mistrzostwo Łodzi bijąc w re- 
wanżowym spatknmiu © mistrzostwo okręgu łódz- 
ki Union Touring w identysznym stosunku jak 
w ostatnią niedziele 6:3 (2:0, 1:1, 8:2). Król strze- 
lit 4 bramki a dwie zdybył Zalłęcki Dla Union- 
'Touringn uzyskali je: Neumann, Jesse i Jako- 
bi. Ponsdto w Łodzi Wima pokonała SRS w 
stosunku 2.1. 

Polonia warszawska pokonała w czwartek 
drużynę KS Proch — Pionki w stosunku 5:2 
(2:1, 1:3, 2%). przy czyim po dwie bramki gdo- 
byli dla niej Odroważ i Szczepaniak, piątą strze- 
Ht Pigłowski, Obic bramki dla gości uzyskał 
Jaworski. 

Dzięki temu zwycięstwu Polonia weszła do 
„klasy A, w Której walczyć będzie obok czteroch 
dalszych uczestników. Między Polonią i AZS 
niewafpliwie rczegra się walka o zakwalifiko- 
wanie się drugiego przedstawiciela stolicy do 
rozgrywek finalowych © mistrzostwo Polski, | 

W drugira spotkaniu towarzyskim w stolicy, 
Skra pokonała AZS w stosunku 8:1 (0:0, 1:0, 
2:1). (6) 

Mistrzostwo okręgu pomorskiego najniespo- 
dziewaniej zdobył Sokół grudziądzki, który w 
czwartek zwyciężył nieznacznie i dość nieoczeki- 
wanie KPW-Pomorzanin w stosunku 1:0 (0:0, 
0:0, 1:0) i to mimo, że tornńczycy grali na 
własnym lodowisku. Jedyną bramkę dla Soko- 
ła strzelił Kulik. c 

KPW-Pomorzanin już po kilku godzinach 
zrewanżował się swojemu pogromcy bijąc go w 


spotkaniu towarzyskim wysoko w stosunku 5:1 
(0:0, 4:0, 1:1). Trzy bramki zdobył Osmarńskt, 
dwie Glogowski, jedyną dla Sokola uzyskał po- 
nownie Kulik. Wygrana ta niewiele jednak po- 
mogła gospodarzom, gdyż tytul niestety dzięki 
poprzedniej porażce pozostał w rękach drużyny 
grudziądzkiej. (c) 

W sobotę i niedzielę bawić będzie w Polsce 
reprezentacja hokejowa Liwy., która rozegra 
dwa mecze, Pierwsze spotkanie odbędzie sie, 
jak już podaliśmy, w sobcię w Warszawie na 
Stadionie Wojska Polskiego o godz. 18. 

W drodze powrotnej z Warszawy do Rygi 
Łotysze zatrzymają sie w niedzielę w Wilnie, 
gdzie rozegrają pod firma reprezentacji Rygi 
zawady z reprezentacją Wilna. (Pat) 

W międzymiastowym spotkaniu Toruń poko- 
nał Brieyno 5:1, 

Łódź Poznań. W niedzielę odbędzie się w 
Łodzi towarzyski miedzymiastowy mecz hoke- 
jowy Łódź — Poznań, zorganizowany z okazji 
10-lecia gry w hokeja na terenie Łodzi. 

W Toruniu odbędą się w nieńlzielę w ramach 
roiędzymiastowych zawodów Łódź "Toruń 
dwie eliminacyjne walki przed meczem z Wio- 
chami. Walczyć będą Choma z Węgrówskim i 
Lukowski z Klodasem, 


ŁYŻWIARSTWO 


W Warszawie odbyły się w czwartek popisy 
w jeździe figurowej ors} zawody dla dzieci. 
Zwycięstwo odniosła 9-letnia Zwitkówna, Dru- 
zie miejsce zajeła 10-letnia Freysingerówna 
przed 15-letnią Berkanówna. 

W propagandowych popisach jazdy sztucznej 
wzięła udział mistrzyni Warszawy Prejssówna. 


PIŁKA NOŻNA 


Pogoń lwowska zakontraktowala na nadcho- 
dzący sezon trenera pilkarskiego dla swej dru- 
żyny ligowej, Został nim Hamecek, b. zawodnik 
czeskich klubów, ostatnio stale przebywający w 
Wiednin. (Pat) 

W San Remo odbedzie się w dniach 8 i 9 
stycznią specjalne posiedzenie miedzynarodowej 
federacji piłkarskiej, która rozpatrzy wszystkie 
sprawy, związane z pilkarskimi mistrzostwami 
świata. Federacja musi przede wszystkim zade- 
cydować sprawy amerykańskiej strefy i ustalić, 
które drużyny z Ameryki Pólnocnej i Południo- 


woj maja prawo udziału w rozgrywkach fine* 
lowych Sprawa tą wiąże się ze snóźnionym 
zgłoszeniem Argentyny 1 wnioskami o zarządze= 
nie rozgrywki eliminacyjncj miedzy Indiami 
Holenderskimi a Argentyną, przy czym zwy- 
cięzca tego spotkania (przypuszczalnie Argenty- 
na) walczyłby jako reprezentant... Azji (75 w 
finale. Z Ameryki walczyłyby drużyny, Stóre 
się juź do tych rozgrywek zakwalifikowały zgod- 
nie z poprzednio ustalonym planem. 

Obok tych kłopotów amerykańskich, federa- 
cja ma jeszcze kłopoty europejskie, I)otychcezas 
bowiem nie jest rozstrzygnięta sprawa spotka- 
nia międży Pòrfugalią i Szwajcarią. które nie 
wiadomo dlaczego znalazły się w jednej grupie. 
Ani Portugalia nie zgadza sie na rozegranie me- 
czu w Szwajcarii. ani Szwajcaria na wyjazd do 
Portugalii. Wymienione państwa przyjęły rów- 
nież niezbyt przychylnie wniosek o rozegramie 
spotkania na neutralnym terenie, domagając sie 
przydziału do innych grup. 

Organizatorzy mistrzostw świata mają do 
przezwyciężenia również jeszcze inne olbrzymie 
trudności. Sekretarz francuskiej federacji pil- 
karskiej p. Henry Delaunay, który otrzymał po- 
lecenie opracowania budżetu mistrzostw, usta- 
lil, że francuski związek ri'karski musi wydać 
na organizację samych mistrzostw około 4 miline 
nów franków. Doliczajaz podatki, reklamy itp. 
p. Delaunay dochodzi do wiiosku, że dochody z 
mistrzostw muszą wynosić co najmniej 5 milio- 
nów franków. A 

Należy zaznaczyć, że komitet organizacyjny 
we Francji pokrywa koszta przyjazdu 18-tu 
państw. wśród których znajdują sie Brazylia, 
Indie Holenderskie. Argentyna, Brazylia i Sta- 
ny Zjednoczone. Nie dziwnego, że wydatki są 
olbrzymie. Biorac pod uwage ogromna popular- 
ność piłki nożnej i wielkie zainteresowanie roz- 
prio kwestia uzyskania z biletów wstępu 
5 milionów franków nie bylaby trudna, gdyby 
nie fakt, że największy stadion francuski O^- 
lombes pod Paryżem może pomieścić tylko 45 
tysięcyw idzów, a stadiony na prowincji znacz- 
nie mniej. Kwestia rozbudowy tych stadionów 
nie jest zbyt łatwa, zwłaszcza, że termin finało- 
wych rozgrywek jest już bliski, (Pat) 


PIĘŚCIARSTWO 


W związku ze spotkaniem Polska — Wlochy 
odbyły się wobec członków zarządu WOZB 
spurringi z udzialem Kołczyńskiego i Wożnias 
kiewicza, Podczas gdy Kolczyński wykazał bar- 
dzo dobrą formę, to u Woźniakiewicza dały się 
zauważyć duże braki techniczne i w kondycji 
fizycznej. Wożniakiewicz walczył z Kolczynń= 
skim, Grądkowskim i Fuffem, i kańdorazowo po 
półtora starciu wyraźnie tracil szybkość i zwy- 
klą u niego błyskotliwość. te) _ 

Reprezentacja Poznania wyjeźdża w piątek 
o godz. 15,20 na zawody du Rzeszowa | Lwowa. 
W sobotę wieczorem poznańczycy walczyć bedą 
w Rzeszowie z reprezentacją miasta, zaś w nie- 
dzielę we Lwowie z reprezentacją okręgu lwow- 
skiego, ` 

Drużyna Poznania wyjeżdża pod kiėrownic- 
twem p. Kazimierza Derdy w następującym 
składzie (od wagi muszej do ciężkiej): Czerwiń- 
ski (Sukół), Koziołek (Warta), Pela (Sokó), Ra- 
tajak (Warta), Jarecki (Warta). Szułczyński 
(HCP), Szymura (Warta) i Klimecki (HCP). 

W reprezentacji Poznania przeciwko Rzymo= 
wi w adze półśredniej startować będzie Dan- 
kowski (Sokół). 


AUTOMOBILIZM 


Atak 142 ekip antomobilowych na Mon- 
te Carlo, Dnia 25 stycznia rozpoczyna EIĘ 
zimowy raid automobilowy do Monte Car- 
lo. Jest to jak wiadomo — największa zi- 
mowa impreza motorowa. która wymaga 
olbrzymiego wysiłku zarówno kierowcy, 
jak i maszyny. W tegorocznym zjeździe do 
Monte Carlo startują aż 142 ekipy z 21 
państw. Wśród nich, jak wiadomo, znajdu- 
je się również 6 polskich ekip. 

Najwięcej ekip startuje z Aten. Ze stos 
licy Grecji wyjadą 4ł ekipy przez Biało- 
gród, Wiedeń, Monachium, Strassburg i 
Paryż. Dystans wynosi 3.800 km, 

Z Palermo startują 32 ekipy, przy czym 
trasa długości 4091 km prowadzi przez 
Rzym. Wiedeń, Monachium, Strassburg i 
Paryż. 1 
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Spori polski 


Va TENIS 


| W dziejach polskiego tenisa r. 1937 
zajmie wyjątkowe miejsce Nigdy jeszcze 
nie zanotowaliśmy tak korzystnego bilan- 
su miedzynarodowego, jak właśnie w ub, 
sezonie. Najważniejszymi imprezami na- 
szej reprezentacji byly rozgrywki o pu- 
char Davisa i puchar środkowej Europy. 
W rozgrywkach o piuchar Davisa natknę- 
liśmy się na jedną z najlepszych drużyn 
Európy: Czechosłowację i przegraliśmy 0:5. 
Za to w zawodach o puchar łłuropy środ- 
kowej odnieśłiśmy jeden sukces po dru- 
gim, bijąc kolejno Węgry 4:2, Włochy 5:1, 
Austrię 4:2 i wysuwając się na pierwsze 
miejsce w rozgrywkach przed Czechosło- 
wacją, Jugosławią, Węgrami, Anstrią i 
Włochami. 

W  międzypaństwowych spotkaniach 
towarzyskich przegraliśmy z Jugosławią 
2:8 i pokonaliśmy VFrancję 5:2. 

Sukcesy te zostaly spowodowane w 
wybitnej mierze pojawieniem się mło- 
dych talentów i pewnym podniesieniem 
klasy naszych czołowych zawodników. 

Z poszczególnych rakiet największe 
sukcesy odniosła Jędrzejowska, która wy- 
sunęła się na 3 miejsce wśród najlepszych 
tenisistek świata. Jędrzejowska zdobyła 
wicemistrzostwo świata w Wimbledonie, 
wicemistrzostwo Ameryki w Nowym Jor- 
ku, wicemistrzostwo Francji i Paryża. mi- 
strzostwo środkowej Ruropy, mistrzostwo 
Węgier. mistrzostwo Londynu, wschodniej 
Anglii, hrabstwa Kentu, amerykańskiego 
Wschodu, oraz wygrala szereg turniejów 
klubowych o charakterze międzynarodo- 
wym, bijąc najlepsze rakiety świata. Z 
zawodników naszych wyróżnili się: Tło- 
czyński, Hebda i Spychała, a z młodych 
Kończak, Czajkowski, 1 ksawery Tłoczyń- 
ski. Specjalnie podkreślić warto odzyska- 
nie formy przez Tłoczyńskiego, który w 
sezonie ub. wygrał wszystkie swoje spot- 


w roku 1937 


kania w rozgrywkach o puchar Europy 
środkowej. Tarłowski i Bratek, jak wia- 
domo, wskutek afery w Rumunii zostalł 
zdyskwalifikowani i nie brali udziału w 
większości imprez sczonu. 

Mistrzostwo Polska zdobyli:  Tarłow- 
ski i w grze podwójnej panów Tarłowski 
i Bratek, w grze podwójnej pań Rudow- 
ska i Zofia Jędrzejowska, w grze miesza- 
nej Rudowska i Hebda. 

Międzynarodowe mistrzostwo Polski 
wygrali Hebda, wśród pań Jugosłowian- 
ka Kovacs, w grze podwójnej panów pa- 
ra austriacka Reworowski-Redl, w grze 
mieszanej parą jugosłowiańsko-austriac- 
ka Kowacs-Redl. 

Lista klasyfikacyjna Pol. Związku 
Tawn-Tenisowego umieszcza na pierw- 
szym miejscu wśród panów Hebdę prz 
Tłoczyńskim, a wśród pań Jadwigę JĘę- 
drzejowską przed Głowacką. 


KAJAKARSTWO 


Jeden z najmłodszych naszych sportów. ka- 
jakarstwo, poczynił w sezonie ubiegłym olbrzy= 
mie postepy, Sport ten stał się przede wszyst- 
kim sportem naprawdę masowym. Mistrzostwa 
Polski w Pucku zeromadziły aż 130 osad z öl 


klubów, dłównocześnie nastąpiła znaczne pod- 
niexienie klasy naszych zawodników. Naj- 
wiekszy postęp notujemy w jedynkach. Sobie- 


raj w ciągu jednego rokh póprawił się o kilka 
klas i- obecnie należy już do czołówej klasy 
międzynarodowej. (iorzej jest m dwójkami, 
Nie mamy dotychczas dobrze zgranej osady, — 
która by mogla wystąpić z pewnymi szansami 
na arenie międzynarodowej. 

W sezonie ubiegłym rósegraliśmy pierwszy 
miedżypaństwowy mecz 2 Niemcami. przegry- 
wająe go 325i, Na tym meren zabłysnął wła 
śnie wielką formą Sobieraj, klóry wygrał oba 
swoje biegi na 1000 i 10.000 m, bijae obn Niem- 
ców. Po tych zwycięstwach Sobieraj zaproszo- 
ny został do Berlina, ns międzynarodowe zawo- 
dy, gdzie potwierdził swa wysoką klase, zdoby- 
wając tytuł mistrza Brandenburgii na 10000 m, 
a na 1000 m zaja drugie miejsce jedynie dlate- 
gó, Że został podobno przez pomyłkę potrącony 
przez motorówkę policyjną. 


SPORT BALONOWY 


Jak zwykle, najwieksze zainteresówanie w 
Polsce wywołały zawody balonowe o puchar 
im. Gordon-Hennetta, które się odbyły w Belgii. 
Zgodnie z tradycją. walka o pierwsze miejsce 
toczyla się pomiędzy Polakami a Belgami, Zwy- 
ciężył ponownie Belg Demuyter. który przebył 
1390 km. przed kpt. Januszem, który na „Po- 
lonii* przebył 1364 km. Z naszych lotników 
por. Hynek zajął 6 miejsce, a kpt, Burzyński 
8 miejsce. 

rajowe zawody balonowe © puchar pułk. 
Wańkowicza zakończyły się zwycięstwem balo- 
nu „Sanok“ (załoga por Kobylański i dyr. Ku- 
bica) przed „Pomorzem“ i „uwowem'”', 


NARCIARSTWO 


Narciarze notują duży rozwój wszerz, ale 
pewne obniżenie poziomu naszej extra-klnsy. Na 
mistrzostwach świata w Chamonix osiązneli- 
śmy nieszczezólne wyniki. klasyfikując sið na 
dalekich miejscach. Nawet w skokach zna- 
leźliśmy się dopiero w drugiej dziesiątce zawo- 
dników. O wiele bardziej udany był start Pola- 
ków na mistrzostwach akademickich świata w 
Zelam See. Olbrzymi sukces odniósł Orlewicz, 
zdobywajac tytuł akademickiego mistrza świa- 
ta w kombinacji norweskiej. 

Mistrzostwo Polski zdobył zarówno w kom- 
binacji norweskiej i alpejskiej Bronisław Czech. 
Poszczególne konkurencje wygrali: bieg na 18 
m — Nowacki, skoki otwarte i do kombinacji 
Stanisław Marusarz, slalom Austriak Kotschy, 
bieg zjazdowy Bronislaw Ozach, maraton Czep- 
czor, sztafetę Strzelec » Zakopanego, 


Mistrzostwo pań zdobyła Marnsarzówna, — 
slalom wygrala Marussrzówna, a bieg zjazdowy 
Stasze|-Polankowa. 

Akademickie mistrzostwo polski w konkuren- 
cji międzynarodowej wygral Orlewicz. 


ŁYŻWIARSTWO 


W łyżwiarstwie zmiany zaszły jedynie w 
jeńdzie figurowej. Ślązacy, dysponujący sztucz- 
nym lodowiskiem, stali się bezkonkurencyjni w 
tej dziodziaie sportu. W jeździe szybkiej wszyst- 
kie rekordy należą wciąż da Kalbarczyka I 
Nehringowej i jedynie oni rowtrzygają o tytule 
mistrza Polski, 

Kalbarczyk na mistrzostwach Europy w Da- 
vos zajął 9 miejsce ustanawiając szereg no- 
wych rekordów Polski. Lisiecki był 17, Kalu- 
sowie startowali na mistrzostwach świata w 
jeździe parąmi, zajnując 7 miejsce 


W jedynym międzypaństwowym meczu 
łyżwiarskim, Polska przegrała z Łotwą 484:455, 


LOTNICTWO SPORTOWE 


Bardzo ożywiony sezon międzynarodowy mie- 
li nasi lotnicy. Po ra» pierwszy od szeregu lat 
wzięliśmy udział w międzynarodowych raidach 
propagandowych, lotach turystycznych, awo- 
dach balonowych, szybowcowych. itd., OSIĄgA- 
jąc przeważnie bardzo dobre rezultaty. 

Lotnicy rozpoczęli sezon startem inż. Drze- 
wieckiego na RWD+H8 w Kairze. Mimo silnej 
konkurencji i udziału ekip państwowych Nie- 
miec i Włoch, inż. Drzewiecki zajął 13 miejsce 
na 42 uczestników. 

Duży tryumf odnieśli polscy lotnicy w mię- 
dzynarodowych zawodach samolotów sporto- 
wych i turystycznych w Szwajcarii, W tych za- 
wodach wzięło udzjat kilkadziesiąt samolotów z 
11 państw Europy. Lot składał sie z próby 
technicznej i lotu okrężneco nad Szwajcarią. 
próbie techn. polska ekipa zająła 5 miejsc 
fi, 4.5, 7 i 8) na dziesięć. W Incie okrężnym nad 
Szwajcarią na dystansie 636 km tryumf odniósł 
Polak Przysiecki. który zajął 1 miejsce. Z po- 
zostałych polskich lotników Farek, kpt. Kacz- 
marczyk. Solak i Onosku, zajęli kolejno 4, 5. 6 
i 7 miejsce. Warto zaznaczyć. że zawody szwzj- 
carskie były najwieksza w Europie rewią spra= 
wności pilotów i maszyn Toteż wyniki na- 
szych lotników mialy specalne znaczenie. 

W międzynarodowy raidzie lotniczym, u- 
rządzonym z okazji otwarcie w;stawy paryskiej, 
Polska zajęła 4 miejsre za Anglia, Portugalią 
i Niemcami, a przed Belgia, Czechosłowacją, 
Węzrami, Grecja. Szwajcarią, Łotwą. Luxem- 
burziem. Szwócją i Holandią. Indywidualnie z 
zuwońników polskich pułk Domes zajał 5 miej- 
sce (12.224 km przebytych, a Wróblewski 8 
miejsce (10,593 km). 

W miedzynarodowych zawodach „Raduno 
del Littorio we Włoszech mż. Markowski za- 
jal 1 miejsce na 80 startujących lotników. 


Warte jeszcze wspomnieć o sukcesie p. Ber- 
narda Skórzewskiego, który na prywatnym sa- 
molocie zajął 1 miejsce w miedzynarodowym lo 
cie holenderskim, bijąc 75 współzawodników. 

W krajowych znwodnch lotniczych łot o: 
kreżny dookola Polski zakończył się zwycięs 
stwem Aeroklubu warszawskiego przed gdafs 
skim j lwówskim, Druga wielka impreza kra- 
jowa, lot południowo-zachodniej Polski im, kpt. 
Źwirki, przyniosła zwycięstwo pilotowi Decowi 
R Aeroklubu krakowskiego Zespołowo puchar 
Proechodni im. kpt. Żwirki zdobył po raz dru. 
ķi z tzędu Aeroklub krakowski, 


M progu fizji 


Chryzopolis — Skutari — 


Na cmentarzu cyprysowym — Ulice 


i meczety — W hazarach — Feeryczna wizja 
(Od własnego korespondenta „Orędownika ') 


Kon stantynopol,w styczniu. 
Staroświecki i ciasny Konstantyno- 
pol ma przestronne dzielnice willowo- 
ogrodowe po drugiej stronie Bosforu — 
na brzegu azjatyckim. Dzielnice te sta- 
nowią przedłużenie Skutari ku morzu 
Marmara. 

„Moda“ stanowi dziś już prawie sa- 
modzielne miasto o poetycznym, siel- 
skim nastroju z pnączami kwiatów i 
zieleni, z piękną przystanią Yacht- 
klubu, który gościł niedawno królew- 
sk] jacht angielskiego Edwarda. W Mo- 
dzie mieszka wielu urzędników i za- 
możnych kupców z Konstantyńopola, 
korzystających z wygodnej komunika- 
cji statkami na Bosforze. Jazda trwa 
zaledwie 20 minut. Statek spełnia tu 
rolę tramwaju, czy też weneckiego „va- 
poretto” w dużym stylu. 

Szczególnie jednak ożywiona jest li- 
nia komunikacyjna między Konstanty- 
nopolem a Skutari — dziś zdegradowa- 
nym do roli drugorzędnej, a w czasach 
starożytnych pierwszym miastem 
nad Bosforem.  Amfiteatralny układ 
Skutari na stokach wzgórz nęci już z 
daleka wzrok turysty, zaciekawionego 
dużą ilością minaretów wśród lasu cy- 
prysów. 

W epoce mitologicznej nazywało się 
Skutari Chryzopolis od skarbu (chry- 
sos), który tam Persowie rzekomo prze- 
chowywali. Potem przez długje wieki 
Skutari uważano za kolebkę cywiliza- 
cji otomańskiej i religijnego kultu isla- 
mizmu. Dlatego. powstał tu słynny 
cmentarz, uchodzący za najpiękniejszy 
na całym Wschodzie. Jakżeź odrębny 
wyraz ma ten cmentarz, którego szkie- 


W. drodze do Skutari 
tet słanowią potężne maszty smukłych 
cyprysów, strzelające ciemnymi sylwet- 
kami ku jednolitemu, bezchmurnemu 
błękitowi nieba. Jest w tym obrazie ty- 
le światła i pogody, że znika poważny 
nastrój, który towarzyszył nam jeszcze 
u wrót cmentarza. Oglądamy z podzi- 
wem wspaniałe kolumny marmurowe, 
wieńczące groby tureckich dostojników 
z dawnych i nowszych czasów. Las cy- 
prysowy, pocięty szerokimi alejami, 
ciągnie się na przestrzeni paru kilome- 
trów. Na cyprysach gruchają gołębie, 
sfruwając raz po raz, gdy z uprzejmej 
ręki przybysza posypią się smaczne 
okruchy. 

Każdy prawie zabytek po Turcji suł- 
tanów pachnie jednak trochę groteską. 
I tu — na tym pięknym cmentarzu obok 
wspaniałych pomników dygnitarzy i 
żon sułtańskich spotykamy nie mniej 
okazały — grób i pomnik konia sułta- 
na Mahmuda. Na sześciu kolumnach 
marmurowych wspiera się sklepienie, 
tworząc artystyczną ozdobę miejsca 
spoczynku sułtańskiego faworyta. 

A przecież ten cmentarz był jedną 
z największych świętości ludu turec- 
kiego... 

Szersze niż w Konstantynopolu uli- 
ce Skutari są dość ruchliwe, choć to 
miasto uważa się dziś tylko za przed- 
mieście, liczące kilkadziesiąt tysięcv 
mieszkańców. Ruchliwość tę stwarza 
położenie na trasie od stołecznej Anka- 
ry i silnie rozwinięty handel na Bosfo- 
rze. Niegdyś Skutari było miejscem 
spotkania i punktem wyjścia dla wiel- 
kich karawan, zdążających do Armenii 
i Persji. 

O bogatej przeszłości świadczą pięk- 
ne, zabytkowe meczety, pałace i domy 
patrycjatu miejscowego. Wśród zieleni 
drzew kryje się meczet Buyuk-Djami. 
Nie wiele różnią się od niego meczety 
ufundowane przez sułtankę Walidę i 
sułtana Selima. U boku wielkiej stoli- 
cy otomańskiego państwa wyrasłało ci- 
che, owiane zadumą Skutari, do które- 
go pielgrzymowali muzułmanie na 
chwile modlitewnego skupienia. 


Lecz i podróżnicy europejscy odwie- 
dzali to miasto zawsze z dużym zacie- 
kawieniem. W |literaturach różnych 
krajów spotkać można rozdziały, po- 
świecone meczetom i cmentarzom na 


wsiadamy do małego pojazdu z płó- 
ciennym baldachimem, który wiezie 
nas ku słynnej górze Bulgurlu. Pod- 
skakujemy na nierównościach drogi, 
wydeptanej pobożnymi stopami Tur- 
ków: zdążali oni tędy w piątki na ze- 
brania religijne u stóp Bulgurlu. 
Spojrzenie z tej góry otwiera w każ- 
dym kierunku inne i coraz wspania|- 
sze horyzonty. W łunie gasnącego dnia 
mieni się panorama Stambułu niezli- 
czoną ilością barw, odcieni i blasków, 
schodzac iednym końcem ku turkuso- 


wzgórzach malowniczego Skutari o 
czerwonych domkach i gęstych ogro- 
dach, owianego tajemniczą legendą mi- 
tologiczną, która sięga zamierzchłych 
czasów homerowego Agamemnona i 
Chryzeidy, 

Historyczne refleksje przerywa nam 
uliczny sprzedawca,  zachwalający 
krzykliwie owoce w olbrzymim koszu 
niesionyvm na plecach. Mieszamy się 
w tłum skłębiony w pobliżu wschodnie- 
go bazaru. Stokroć natrętniejsi od pol- 
skich Żydów kupcy tureccy wyskakują 
na ulicę ze swych sklepów, by złapać 
pożądanego klienta, jakim jest dla nich 
eudzoziemiec. Wśród ludzi trudniących 
się handlem nad Bosforem spotyka się 
nieprawdopodobną mieszaninę ras i ty- 
pów. Turcy stanowią niewielki pro- 
cent wśród dużej ilości Greków, Or- 
mian, Żydów, czy Persów. 

Po krótkim targu z dorożkarzem 


Ruiny Rumelii, tureckiej twierdzy, 


r gie 


vierii» - 


wej cichej powierzchni morza Marma- 
ra, a drugim podając dłoń spienionym 
grzywom fal Morza Czarnego poprzez 
forteczne zwaliska potężnej Rumelii, 
która niegdyś pomogła Turkom zagar- 
nąć niezdobyte Bizancjum... Bosfor per- 
li się w słońcu wydłużoną wstęgą, uję- 
ty w ramy bizantyjskich kopuł i mina- 
retów. 

Z drugiej strony wzrok biegnie ku 
dalekim równinom i górom Azji Mniej- 
szej, kryjącej tyle bezcennych skarbów 
i tajemnic historycznych starożytnego 
świata: ślady trojańskiej epopei i — 
kolebkę greckiej filozofii. 

W pówrotnej drodze nie czujemy 
już nierówności terenu i niewygodnej 
jazdy. Niezapomniana wizja na Bul- 
gurlu przekreśliła swym urokiem cało- 
dzienny trud wędrowca, żądnego pięk- 
hych wrażeń. 

ZOFIA KARCZEWSKA. 


Zmiany na placówkach 
dyplomatycznych 


Warszawa. (Tel. wł. ) Przez Min, 
Spraw Zagranicznych zostali odwołani 
do centrali konsulowie: Tadeusz Brze- 
ziński z Charkowa, Aleksander Kwiat- 
kowski z Charbina, Jerzy Piotrowski 
z Mińska, Kazimierz Krasicki z Bru- 
kseli, Tadeusz Chromecki — sekretarz 
ambasady przy Kwirynale, Heliodor 
Stark — konsul generalny w Królewcu. 

Równocześnie zostali mianowani: 
Piotr Skałko — attaché poselstwa w 
Brukseli; Jerzy Lasocki — attachć am- 
basady przy Kwirynale; Olgierd Czar- 
liński — wicekonsulem w Mińsku; Jan 
Weber — attaché konsulatu general- 


nego w Jerozolimie; Władysław Mar- 
cinkowski — konsulem generalnym w 
Lille; Wacław Rusocki — konsulem 
generalnym w Szczecinie. Przeniesieni 
zostali: Ksawery Zalewski — z konsu- 
latu w Tyflisie do poselstwa w Tehe- 
ranie; Stefan Mroszkiewicz z konsu- 
latu w Marsylii do ambasady w Pary- 
żu. Mianowano Tadeusza Pilcha radcą 
handlowym ambasady w Berlinie. (w) 


Dywidenda Banku Polskiego 


Warszawa. (Tel. wł.) W począt- 
kach lutego rb. odbędzie się doroczne 
walne zebranie Banku Polskiego. Dy- 
widenda dla posiadaczy akcyj Banku 
ma wynosić od 12 do 15 zł za każdą 
akcję. (w) 


„RONRICO* 


W Miami na korcie tenisowym para tancerzy Ramon i Renis zaprodukowali no- 
wy taniec sportowy p. N. „Rorrico”, 


Nowi wojewodowie 


Warszawa. (PAT) Prezydent 
R. P. mianował pp, Jerzego Tramme- 
courta — wojewodą lubelskim, Toma- 
szą Malickiego — wojewodą tarnopol- 
skim, Henryka Ostaszewskiego — wo- 
jewodą białostockim oraz Józefa Ty- 
mińskiego — wojewodą krakowskim. 
Nowomianowani wojewodowie pełnili 
dotychczas w charakterze wicewojewo- 
dów obowiązki wojewodów na terenie 
swoich województw, 

W związku z tymi nominacjami 
prezes Rady Ministrów i minister spr. 
wewnętrznych gen, Składkowski przy- 
jął wczoraj wymienionych wojewodów 
i odebrał od nich ustaloną przysięgę. 


Motoryzacja policji i wojska 


Warszawa. (Tel. wł) Prowadzo- 
ne są rokowania w sprawie zawarcia 
poważniejszej transakcji kompensacyj- 
nej w sprawie motoryzacji kraju. W 
Anglii ma być nabytych 4000 motocykli 
małolitrażowych o pojemności 100 ccm 
z fabryk Excelsior i Backer. Dostawa 
będzie przeprowadzona na warunkach 
wymiennych, tak że za motocykle war- 
tości 2 miln. zł będą nabyte w Polsce 
artykuły rolnicze. Małe motocykle na- 
byte w Anglii będą zużyte dla motory 
zacji policji i wojska. Będzie to naj- 
większa transakcja zakupu motocykli 
w ciągu ostatnich lat. (w) 


19 tysięcy awansów 
w kolejnictwie 


Warszawa. (Tel. wł.) Delegacja 
Zjednoczenia Kolejowców Polskich by- 
ła przyjęta przez naczelnika wydziału 
uposażeń w Ministerium Komunikacji 
Kułakowskiego, który oświadczył, że te- 
goroczne awanse obejmują około 19.000 
kolejarzy. Delegacja interweniowała 
o udzielenie zasiłku zimowego, o usta- 
lenie tabeli stanowisk i płac, o wpro- 
wadzenie pragmatyki służbowej dla ko- 
lejarzy zatrudnionych w przedsiębior- 
stwie Francusko - Polskie Tow. Kole- 
jowe, wreszcie o ustalenie minimum 
płacy dziennej dla pracowników cza- 
sowych. (w) 


Memoriał restauratorów 


Warszawa. (Tel. wł.) Związek 
Restauratorów opracował memoriał do 
Min. Skarbu, zawierający projekt wpro- 
wadzenia nowego rodzaju koncesyj. 
Restauratorzy domagają się ogranicze- 
nia sprzedaży piwa twierdząc, że sprze- 
daż piwa we wszelkiego rodzaju skle- 
pach spożywczych i w kioskach z wo- 
dami mineralnymi itd. podkopuje byt 
przedsiębiorstw restaurącyjnych. Pro- 
ponują więc koncesjonowanie sprzeda- 


ży piwa. (w) 
Niebywałe mrozy 
we Włoszech 
Mediolan. (ATE) Niezwykle 


gwałtowne mrozy pociągnęły za sobą 
ofiary w ludziach. Według dotychcza- 
sowych doniesień w północnych Wło- 
szech zamarzło na śmierć kilkanaście 
osób. Na riwierze włoskiej od dziesią- 
tek lat nie notowaro tak niskich tem- 


peratur: Mrozy wyrządziły ogromne 
szkody. 
Wczoraj w północnych Włoszech 


termometr wskazywał — 18 stopni Cel- 
siusza, w Dolomitach — 20 stopni. W 
górach wszystkie jeziora i strumienia 
zamarzły. W prowincji Tridens za- 
marzł wodospad Tarbagna. W pobliżu 
przełęczy św. Bernarda zanotowano 
temperaturę — 28 stopni. W Wenecji 
zamarzły laguny. W okolicy Turynu 
zamarzły na śmierć 4 osoby jadące sa- 


-Tragedia 
nieznanego samolotu 


Helsinki. (PAT) Załoga jednego 
z fortów w okolicach Helsinki zauwa- 
żyła wczoraj w nocy sygnały S. O. S. 
samolotu nieznanego pochodzenia. Na- 
tychmiastowe poszukiwania przy po- 
mocy lodołamacza i reflektorów nie 
dały wyników. 


Egzekucje w Sowietach 


Moskwa. (PAT) Według danych 
prasowych rozstrzelana wczoraj 23 oso- 
by: w miejscowości Iwanowo — 9 osób 
za zatruwanie chleba i szkodnictwo w 
państwowym urzędzie zbożowym; w 
Woroneżu — 8 osób za szkodnictwo 
w dziedzinie hodowlanej; w Kursku 
— 3 osoby za szkodnictwo w kołcho- 
zach; w Gorkim — 3 osoby za szkodnic- 
two w dziedzinie hodowlane 


LZLICZE FRANCJI 


Alzacja i Lotaryngia 


Paryż, w styczniu. 


Alzacja i Lotaryngia odegrały na 
wschodzie Francji taką samą rolę, ja- 
ką Wielkopolska na zachodzie Rzplitej. 
Dlatego te dwie dzielnice zwano „łes 
marches de | Est" — kresami wschod- 
nimi. Między Alzątczykami i Lotarynń- 
czykamia W ielkopolanami istnieją też 
pewne cechy charakteru wspólne: so- 
lidność, rozwaga, glęboki patriotyzm i 
świadomość niehezpieczeństwa nie- 
mieckicgo W żadnej też innej części 
Francji, Polska nie posiada s mpatyj 
równie żywych. eo w Alzac ji a zwła- 
szcza w Lotaryngii. 


Spowodowała je pewna identyczność 
misji historycznej i i przejść. bo poprzez 
te prowincje szedł szlak inwazyj. A nie 
należy zapominać, że to już pod mura- 
mi Wiednia spotkali się Polacy i Lo- 
taryńczycy: Jan Sobieski i Karol V, 
książę lotaryński, połączyli swe wysił- 
ki dla obrony chrześcijaństwa, tak jak 
poiem Polska oraz Alzacja i Lotaryn- 
gia będą stały na straży kresów w o- 
bronie przed germanizmem. 

Wbrew utartej na- 
Lotaryngia zwie Alzacja i Lota- 
ryngia, rozpoczynamy 
od tej drugiej dzielnicy, ponieważ znaj- 
duje się ona bardziej ku północy. Na- 
zwa jej pochodzi od księcia Lotariu- 
sza, o którego spadek dobijali się po- 
tem poprzez wieki Francuzi i Niemcv. 
Lotaryngia składała się w dawnych 
czasach właściwie z 2 prowincyj: 1) 
3 biskupstw Metzu, Toul i Werdunu, 
które w 1552 r. przyłączono do korony 
francuskiej i 2) z niezależnego księstwa 
lotaryńskiego. Książę jego Franciszek 
poślubił cesarzową  Marie-Teresę 
stąd nazwa dynastii habsbursko - lota- 
ryńskiej. Wówczas też Lotaryngia do- 
staje się w dożywocie królowi polskie- 
mu Stanisławowi Leszczyńskiemu, z 
zastrzeżeniem, że po jego śmierci 
przejdzie do Francji. Tak się też i stało 
w 1766 r. Po klęsce Na oleona III pod 
Sedanem w 1870 r., część Lotaryngii z 
Metzem przechodzi pod panowanie 
niemieckie i powraca do Francji na 
mocy Traktatu Wersalskiego. 
Stolicą kraju 
„Miasto dobrego jest miasto 
króla Stanisława“ Nancy, założo- 
Be w XII w. 
posiada rów- 


Mało miast francuskich 
nie wiele zabytków historycznych z 
XVII i XVIII w. co Nancy. Jest ono 
przede wszystkim miastem „du bon roi 
Stanislas", jak go po dziś zowią jeszcze 
wdzięczni lotaryńscy poddani, nad któ- 
rymi panował od 1737—66 r. Król Le- 
szczyński po ucieczce z Polski przeby- 
wał zrazu z swą rodziną i 5 oficerami 
w Wissemburgu w Alzacji, zamieszku- 


jąc skromne domostwo — zamienione 
teraz na szpital — z ogrodem, po któ- 


rym przechadzał się, paląc fajkę. W 
Wissemburgu też doszła wygnańców 
radosna nowina, że Ludwik XV zdecy- 
dował się poślubić Marię Leszczyńską. 
Monarcha Francji ogłosił ją oficjalnie 
dworowi swemu 27 maja 1725 r. tymi 
słowy: 

„quwil épouse la fille uniqugde Stani- 
slas Leszczyński, comte de Lesno, ci- 
deyant staroste dAdelnau, puis Pa- 
lalin de Posnanie et ensuite élu Roi 
de Pologne au mois de juillet 1704 et 
ile Cathérine Opalińska, fille de ca- 
stelan de Posnanic” 

Ubóstwo Lesz- 

Ubóstwo czyńskich było tak 
Leszczyńskich wielkie, że guber- 
nator Strasburga 

musiał pożyczyć pieniędzy teściowi 
króla francuskiego, na jaką taką repre- 
zentację jego dworu. Potem jednak 
. Leszczyński jako ostatni książę lota- 
ryński z prawdziwą  pieczołowitością 
administrował tą prowincją. Z Lune- 
ville uczynił mały Wersal. Jego głów- 
ne dzieło, to „Plac Stanisława w Nan- 


Brama Niemców w Metzu, 


cy, jedno z piękniejszych koncepcyj ur- 
banistyczny ch XVIII w. Jest on oto- 
czony bramami z kutego żelaza o zło- 


(Od własnego korespondenta „Orędownika*) 


ciągają się cmeniarzyska. pola krzy- 
żów oraz miejscowości fort de Vaux 
Bois de Caures i Mort- PORĘ zapisa- 


Plac Stanisława w Nancy. 


conych kratach, będących dziełem Ja- 
na Lamour. Nancy zawdzięcza też Le- 
szczyńskiemu łuk triumfalny na cześć 
Ludwika XV i na końcu miasta, znaj- 
dujący się kościół polski „Notre-Dame 
de Bon-Secours“, w którym b. król Pol- 
ski i jego małżonka zostali pochowani. 
Nancy jest jedną z piękniejszych 
stolic regionalnych Krancji, w której 
herbie znajduje się oset, a ponad nim 
ta dumna dewiza „qui sy frotle, sv 
pique'. Wiedzą coś o tym Niemcy. Ich 
ofensywa nie przekroczyła wzgórzy 
Grand-Couronnć, znajdujących się o- 
bok Nancy, bohatersko bronionych w 
191% r. przez armię lotarvńską. 
W tej dzielnicy znaj- 
Werdun _ duje się sławny na świat 
Bohaterski caiv .męczeński gród“ 
Werdun, dokola które- 
go w czasie kilkumiesięcznej gigan- 
tycznej bitwie zginęło aż 400 tys. Fran- 
cuzów, pochowanych w „ossuaire de 
Douaumont“. Nicopodal jego wznosi 
się sławna „tranchće des bajonnettes". 


gdzie zginęli stojąc, zakopani w błocie, 


wystają- 
Dalej roz- 


żołnierze, dzierżący bagnety. 
ce po dziś dzień nad ziemię. 


ne krwawymi zgłoskami w historii o- 
statniej wojny. 
O  patriotyźmie 
W ojczyżnie Lotaryńczyków nie 
Joanny d'Arc bedziemy też się 
rozpisywali. Lota- 
ryńska ziemia zresztą zrodziła tę cu- 
downą świętą i bohaterską dziewicę 
Joannę d'Arc. Dziwnego też doznaje 
się wrażenia, gdy się przestępuje próg 
jej rodzinnego domostwa w Domrćmy. 
W głębi znajduje się wielki komin, 
przy którym napewno ogrzewała się 
niejednokrotnie; na prawo drzwi, pro- 
wadzące do pokoju Joanny... Dokoła 
panuje podniosła cisza, a w przyległym 
ogródku rosną  mirabele, które ongiś 
ta pastuszka zbierała. Nieco dalej 
wznosi się kapliczka, gdzie Joanna mo- 
dliła się. a po drodze napotkamy też 
Vaucouleurs. pierwszy etap tej niesły- 
chanej epopei lotaryńskiej świętej. 


ZORA Lotaryjiska zie- 
Ziemia mia jest zresztą 
„natchnionych pelna tych „na- 
miejsc“ tchnionych miejsce“ 


drogich sercu Bar- 
rósą, jak wzgórze Sion-Vaudómont, któ- 


NA WODACH PACYFIKU 


zai 


PORANNA TOALETA GROŻNYCH DZIAŁ 
na pokładzie amerykańskiego okrętu wojennego. 


Przed ślubem następcy tronu greckiego 


Do Aten zjeżdżają goście weselni — Uroczystości w Grecji 


W stolicy Grecji czynione są gorączko- 
we przygotowania da uroczystości zaślu- 
bin następcy tronu ks Pawła z ks. Fry- 
deryką Hannowerską  Zaślubiny odbędą 
się. jak wiadomo, w niedzielę dzisiejszą. 

Okolo 50 członków rodzin pańujących 
weżinie udział w uroczystościach  śluh- 
nych, m. in. przybyli na uroczystości 
ślubne ks regent jugosłowiański Paweł 
z malżonką ks. Olgą. księstwo Kentu, na- 
stępca tronu rumuńskiczo ks, Michał, któ- 
ry będzie drużbą swego wuja, ks. Pawła 
greckiego. książęta duńscy Knud: Aage i 
Eryk oraz wielu książąt niemieckich. 


Następca tronu ks. Paweł udał się na 


granicę jugosłowiańską celem powitania 


narzeczonej. Księżniczce towarzyszą To- 
dzice księstwo Brunszwiku, bracia ksią- 
żęta Ernest August, Jerzy Wilhem, Chry- 
stian i Henryk Ilannowcrscy oraz wyso- 
cy dygnitarze greccy. 

W niedzielę o godzninie.8 rano 5 strza- 
lów armatnich obwieści ludności stolicy 
początek uroczystości, a w chwili gdy me- 
tropolita ateński udzieli w katedrze bło- 
gosławieństwa młodej parze, rozłegnie się 
101 strzałów armatnich, 


Katedra w Metzu. 


remu poświęcił nawet przepiękny u- 
twór, albo Avioth, ubogi przysiółek, po- 
siądający dumną bazylikę, do której 
wchodzi się poprzez osobną ażurową 
kaplicykę w formie ośmiokątnej latar- 
ni, jedyna w swoim rodzaju. A jak tu 
nie wspomnieć choćhy Metzu, tej „cy- 
tadeli francuskości* pod panowaniem 
niemieckim, jej nadzwyczajnej kate- 
dry, którą Niemcv „odrestaurowali* na 
swój sposób, bo dali prorokowi Dawi- 
dowi rysy twarzy... b. cesarza Wilhel- 
ma! 


Lotaryngia dała poprzez wieki 
Francji wielkich żołnierzy, mężów sta- 
nu, pisarzy. Dziećmi jej ostatniej doby 
byli przecież marszałek Lyautey, gen. 
Mangin, Rajmund Poincaré, Maurycy 
Barrès i tylu innych. 

Ale i gleba lo- 
Bogactwa ziemi taryńska jest tak- 
że bogatą. w 
Briey znajdują się przecież największe 
w Europie kopalnie rudy żelaznej; 
Thionville, na pograniczu Luksembur- 
ga, to „stolica żelaza; dokoła Nancy 
znowuż wydobywa się sól. Vittel, Con- 
trexeville, Plombieres, Bains-les-Bains, 
światowej sławy miejscowości kąpielo- 
we, zwłaszcza na cierpienia artretycz- 
ne, reumatyczne, posiadają pierwszo- 
rzędne urządzenia. Plombićres było 
już znane ze swych wód za czasów 
rzymskich. 


Krajobraz lota- 
Kraj lesistych ryński odgranicza 
płaskowzgórzy na wschodzie i płn. 
wschodzie błękitna 
linia Wogezów i Ardennes. Kraj to le- 
sistyvch płaskowzgórzy, z których roz- 
ściela się widok na niezliczone i prze- 
piękne doliny. Wieś |lotaryńska jest 
nieco do polskiej podobna. Znajdzie- 
my w niej nawet czterokołowe, nasze 
wozy, bo wszędzie indziej we Francji 
są one tylko o dwóch kołach. Kuchnią 
lotarvyńska jest też  pierwszorzędna. 
Słynie ona z ciast z owocami tzw. „tar- 
tes“, z „quich lorrajne", czyli słoniny, 
szynki, zapiekanej w torcie z serem i 
śmietaną. Wędliny lotaryńskie są po- 
dobnie jak polskie przepysznie wę- 
dzone. 
Na ziemi lota- 
Ślady Rzymian ryńskiej dużo jest 
wykopalisk z czą- 
sów rzymskich, z których może naj- 
większe znajduje się w Gra..d w Woge- 
zach, posiadających wspaniale zacho- 
waną mozajkę, przedstawiającą „Plu- 
tosa“ Arystofanesa. Można za kilka 
tysięcy franków zakupić skrawek zie- 
mi z chałupą i w ogrodzie odnaleźć 
rzymskie sarkofagi! 

Mieszkańcy Lotaryngii pomimo swe- 
go charakteru, jeno pozornie zimnego, 
są nadzwyczaj gościnni. Ich dusza, 
pełna tajemniczości, lubująca się w le- 
gendach, jest przy tym niezmiernie 
trzeźwa. Lotaryńczycy pielęgnują do 
najwyższego stopnia kult zmarłych i 
mają glęboko zakorzenione tradycje 
religijne. Wszak nawet herbem Lota- 
ryngii jest krzyż, ale o podwójnych ra- 
mionąch. 

IRENA BRIARES. 
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w Hollywood zapanował szał japoński, 
Artystki filmowe lansują stroje o japoftw 
skicir motywach. Nie bez wdzięku. 


Kto może być adwokatem? 


Warunki przyjęcia do adwokatury wedlug uchwał sejmo- 


wej podkomisji 


Warszawa. (Tel. wł) W ostat- 
nich dwóch dniach sejmowa podkomi- 
sja prawnicza rozpatrywała projekt u- 
stawy o ustroju adwokatury. Przyjęto 
trzy pierwsze rozdziały projektu, za- 
wierające przepisy ogólne, określające 
warunki przyjęcia do adwokatury tu- 
dzież prawa i obowiązki adwokatów. 

Z artykułów dotychczas przyjętych, 
najważniejsze znaczenie posiada art. 
10, który ustala warunki przyjęcia do 
adwokatury. Artykuł ten głosi, że na 
listę adwokatów może być wpisany 
każdy, kto 

a) posiada obywatelstwo polskie i 
korzysta z pełni praw obywatelskich 
i cywilnych; : 

, b) jest nieskazitelnego charakteru 
isma nieposzlakowaną opinię; 

c) włada należycie językiem mol- 
skim w słowie i piśmie; 

d) ukończył uniwersytet (studia 
prawnicze) i złożył przepisane w Pol- 
sce egzaminy; 

e) odbył aplikację sądową, zakoń- 
czoną przepisanym egzaminem; 

f) odbył następnie aplikację adwo- 
kacką, zakończoną egzaminem adwo- 
kackim; 

,£) obrał w okręgu Izby siedzibę w 
ks ko w której znajduje się 
sąd. 

Łączna aplikacja sądowa ji adwo- 
kacka nie może trwać krócej aniżeli 
lat 5. 

Poza tym do adwokatury mogą być 
przyjęte bez aplikacji i egzaminów 

a) osoby, które co najmniej przez 3 
lata pełniły obowiązki sędziowskie lub 
prokuratorskie w sądach powszech- 
nych, wojskowych lub administracyj- 
nych; 

b) profesorowie i docenci nauk 
prawniczych w polskich szkołach aka- 
demickich; 

c) urzędnicy Prokuratorii General- 


D 


Pół życia za kratami 


S tanisławów. (Tel. wł.) Odby- 
ła się tutaj rozprawa przeciw złodziejo- 
wi lwowskiemu 30-letniemu Alojzemu 
Galantowi, oskarżonemu o kradzież ro- 
weru w Stanisławowie. Sąd skazał Ga- 
lanta na 2 lata więzienia i osadzenie go 
w zakładzie dla niepoprawnych prze- 
stępców w Koronowie. 

Galant jest swego rodzaju rekor- 
dzistą, był on bowiem karany już 40 ra- 
zy i siedział w więzieniu za różne prze- 
stępstwa 15 lat: połowę więc swego ży- 
cia spędził za kratami. 

Wobec tego, że kradzież roweru u- 
ważał za „drobnostkę*, zapowiedział 
apelację od wymiaru kary. 


Chciał tylko rozgrzać 
rurę wodociągu 


Warszawa. (Tel. wł.) W domu 
przy ul. Smoczej 49, gdzie mieści się 
skład paszy, zamarzła skutkiem o- 
statnich mrozów rura wodociągowa. 
Aby ją rozgrzać, ktoś z personelu za- 
palił pod rurą słomę. Wkrótce nie 
tylko rozgrzała się rura, ale zapalił 
się cały sklad. 

Wezwana natychmiast straż po- 
żarna przybyła na miejsce pożaru, ale 
nie zdołała już nic uratować, ogień 
bowiem strawił skład doszczętnie. 
Akcja strażaków trwała jednak kilka 
godzin, gdyż ogień mógł się przerzucić 
z łatwością na sąsiednie budynki mie- 
szkalne, czemu zapobieżono. 


prawniczej 


nej. którzy po złożeniu egzaminu refe- 
rendarskiego mają co najmniej 3 łata 
służby referendarskiej; 

a) osoby odpowiadające warunkom 
wymaganym dla objęcia słanowiska 
sędziowskiego, które mają co najmniej 
3 lata służby na stanowisku członka 
Biura Orzecznictwa Sądu Najwyższe- 
go lub członka Sekretariatu Prawni- 
czego Najwyższego Trybunału Admi- 
nistracy jnego. 


Wreszcie do adwokałury mogą być 
przyjęte po złożeniu egzaminu adwo- 
kackiego bez obowiązku odbywania a- 
plikacji 

a) osoby odpowiadające warunkam 
wymaganym dla objęcia stanowiska 
sędziego, które mają co najmniej 3 la- 
ta państwowej służby referendarskiej 
o charakterze prawniczym; 

b) pisarze hipoteczni i notarialni, 
jeżeli co najmniej przez 3 lata zajmo- 
wali stanowisko i odpowiadają wa- 
runkom wymaganym dla objęcia sta- 
nowiska sędziego. 

Podkomisja prac swoich nie zakoń- 
czyła; dalszy ich ciąg w środę. (w) 


| Groźne pożary 


fabryk w Łodzi 


Zaczadzeni strażacy — Wielotysięczne straty 


Łódź, 6. 1. 
papierowych przy ul. Suwalskiej 2 
należącej do Wiktora Huenstlera, wy- 
bucht groźny pożar, który tylko dzię- 
ki wysiłkom straży ogniowej nie spo- 
wodował większych strat. Opień po- 
wstał na strychu jednopiętrowego bu- 
dynku, gdzie mieściła się suszarnia. 
Budynek ten otaczały dalsze obiekty 
drewniane. Straż ogniowa, która przy- 
była na miejsce w sile sześciu pluto- 
nów, przystąpiła do akcji z miejsca, 
aby nie dopuścić do rozszerzenia się 
pożaru na piętro i parter oraz pobli- 
skie drewniane budynki, gdzie znaj- 
dowały się składy papieru. ` 

Praca straży, która wystąpić mu- 
siala w maskach į z aparatami tleno- 
wymi, by dostać się do wnętrza ploną- 
cej fabryki, była niezwykle utrud- 
niona. 

O trudnościach i wielkim nicbez- 
pieczeństwie, na jakie narażeni byli 
strażacy, świadczy, że jeden oficer, 


W fabryce cewek 


a 
l; 


2 podoficerów i 6 strażaków uległo za- 
czadzeniu, Dzięki nadzwyczajnemu 
poświęceniu strażaków i organizacji 
akcji ratowniczej, pożar został po kil- 
ku godzinach opanowany.  Pastwą 
płomieni padla tylko suszarnia. Jak 
ustalono, pożar wybuchł w suszarni 
wskutek nadmiernej wysokości tem- 
peratury. 

Straty wynikłe wskutek ognia wy- 
noszą około 10000 zł 

Równie groźny pożąr wybuchł na 
terenie fabryki Rozen i Wiślicki przy 
ulicy Senatorskiej 83. Pożar wybuchł 
w szarparni, niszcząc szarpak i nagro- 
madzony tam materiał. Na pomoc 
wyruszyły 3 plutony straży ogniowej, 
przystępując do natychmiastowej ak- 
cji, dzięki czemu zdołano zlokalizo- 
wać ogień. Straty wynoszą około 
10 000 z! 

Poza tym straż była wzywana do 
kilku mniej groźnych pożarów. 


Szewcy łódzcy grożą strajkiem 


Łódź, 6. 1. — Odbyło się posiedze- 
nie Zwiazku Pracowników Szewskich 
Ze sprawozdań złożonych przez po- 
szczególnych delegatów wynika, że 
wypowiedzenie umowy zbiorowej hy- 
ło rzeczą konieczną. Pracodawcy, 
szczególnie właściciele składów, nie 
przyznali 10 proc. podwyżki, W umo- 
wie zbiorowej uzgodniono, że w razie 
przyznania podwyżki plac włóknia- 
rzom, szewcy automatycznie otrzyma- 
ją podwyżkę w tej samej wysokości. 


| Pracownicy szewscy domagają sie podiwyèki zarot ków 


Podwyżki tej jednak nie przyznano. 

Płace szewców ostatnio tak zostały 
obniżone, iż przy dziesięciu godzinach 
pracy zarobki wynosiły zaledwie £ zł. 
Ze względu na przydzielanie pracy na 
4 dni, szewcy zarabiają tygodniowo 
zaledwie po 8 do 10 zł. W rezultacie 
postanowiono przyśpieszyć. rokowania. 
W razie, gdyby porozumienia nie zdo- 
łano osiągnąć, szewcy podejmą strajk 
w obronie słusznych żądań. 


Podczas „lustracji: znikały zlewy w domach 


Warszawa. (Tel. wł.) Władze 
wykryły w stolicy spółkę oszukańczą, 
która w pomysłowy sposób ogołociła 
ze zlewów szęreg domów w Warsza- 
wie. 

Przed kilku miesiącami właściciele 
warsztatów śłusarskich i hydraulicz- 
nych Jan Rokomolski z Józefowa, Kon- 
stanty Ryjek z Piaseczna, Abram Ro- 
zenek, Izaak Rozenbaum, lzydor Zy- 
jątko i Kacper Ryba z Warszawy za- 
wiązali oszukańiczą spółkę p. n. „Przed- 
siębiorstwo Kontroli Zlewów”. 

Oszuści wyjeżdżali na peryferie 
miasta i do dzielnicy północnej, gdzie 
Ryba przedstawiając się jako inżynier 
„Przedsiębiorstwa Kontroli Zlewów* 
dokonywał „łustracji* urządzeń kana- 
lizacyjnych. Wobec tego, że oszust -oka- 
zywał dozorcom legitymację, rzekomo 
uprawniającą go do przeprowadzania 


„Wyrabiał* posadę naczelnego rabina 
w Warszawie 


Warszawa. (Tel. wł) Policja 
aresztowała w Otwocku Żyda Chaskic- 
la Rozenberga, który dopuścił się nie- 
zwykłego oszustwa. 

Rozenberg jeździł po prowincji, 
gdzie zawierał znajomości z absolwen- 
tami szkół rabinicznych i przyrzekał 
im wyrobienie posady naczelnego ra- 
bina w Warszawie, Od kandydatów na 
to intratne stanowisko pobierał tytu- 
łem wynagrodzenia 300 zł. Amatorów 
znalazło się wielu, Rozenberg więc ze- 
brał kilkanaście tysięcy złotych. 

Gdy kandydaci na naczelnego ra- 
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bina przybyli do Warszawy i zaczęli 
zabiegać © wydanie im zezwoleń na 
sprawowanie w stolicy praktyk reli- 
gijnych, zwróciło to uwagę władz, 
liczba zgłaszających się była bowiem 
zbyt duża. Władze stołeczne przepro- 
wadziły więc dochodzenia, które usta- 
liły, że młodych rahinów oszukał ja- 
kiś starszy brodaty Żyd. Niebawem 
ustalono nazwisko oszusta, którym 
okazał się kryminalista Chaskiel Ro- 
zenberg, Rozenberga aresztowano i 
osadzono w areszcie. Aferzysta zdołał 
oszukać 68 talmudystów. 


Zwraca. 


kontroli w domach, wszystko szło bar- 
dzo dobrze. 
Gdzie „kontroler“ stwierdzał jakieś 


Zbrojny 


Warszawa. (Tel. wł.) Centrala 
główna służby śledczej w Warszawie 
otrzymała dwa meldunki, z których je- 
den donosi o zbrojnym napadzie w wo- 
jewództwie tarnopoiskim, drugi zaś o 
zabójstwie policjanta pod Pacanowem 
w woj. kieleckim. 

Według doniesienia z Tarnopola, do 
młyna Jana Jasińskiego we wsi Dę- 
bica zaczął dobijać się o północy jakiś 
nieznajomy, który domagał się otwo- 
rzenia drzwi, gdyż miał się jakoby pa- 
lić młyn. Gdy Jasiński uwierzył tym 
słowom i otworzył drzwi, wtargnęło do 
jego mieszkania pięciu uzbrojonych 
bandytów, którzy zrabowawszy biżute- 
rię i 1000 zł gotówki zbiegli. 

Zawiadomiona policja 


wszczęła | 


jakoby niedokładności wzywał swoich 
wspólników, którzy odkręcali zlewy i 
ładowali je na platformę Rozenbauma, 
o czym wszyscy odjeżdżali gdziein- 
ziej na „kontrolę*. W ten sposób w 
szeregu domów oszuści skradli zlewy, 
i sprzedali je paserom. 

Wreszcie wszystko się wykryło i po- 
licja zaczęła poszukiwać aferzystów. 
Aresztowano ich na ul. Gęsiej przed 
jednym z domów, gdzie zamierzali do- 
konać nowej „kontroli”. 


Sprawa Dohoszyńskiego “ 


Lwów. (Tel. wł.) W tych dniach 
wiceprokuratorowi drowi Olszewskie- 
mu nadesłano do opracowania akta 
sprawy Doboszyńskiego. Akta te obej- 
mują kilkanaście tomów pisma maszy+ 
nowego. Kiedy zostaną one opracowa- 
ne, trudno w tej chwili określić. 


Nowa umowa zbiorowa 
w przemyśle kotonowym 


Łódź, 6. 1. — Po wypowiedzeniu 
umowy zbiorowej w przemyśle kotono- 
wym w dniu wczorajszym odbyła się 
konferencja międzynarodowej komisji 
celem ustalenia żądań robotniczych w 
kwestii nowej umowy zbiorowej. Ko- 
misja nie opracowała całkowicie tek- 
stu nowej umowy zbiorowej. Ustalono 
zażądać podwyżki płac o 18 pet dla 
wszystkich kategoryj pracowników. 

Poza tym komisja zmieniła całko= 
wicie warunki nowej umowy zbioro- 
wej. Ostateczne ustalenie żądań robot- 
ników nastąpi na ponownym posiedze- 
niu komisji międzyzwiązkowej dnia 
8 bm. 


Przymusowe świętowanie 


Łódź, 6. 1. — Na okres świątecz- 
ny w przemyśle włókienniczym na- 
stąpiła przerwa, która objęła łącznie 
ponad 3000 robotników. Część robot- 
ników powrócila do pracy od 8 bm. 
700 robotników natomiast świętuje 
dotąd. Praca zostanie całkowicie 
wznowiona 10 bm. 


Obława policyjna 


Łódź, 6. 1. — Policja łódzka prze- 
prowadziła ubiegłej nocy obławę, w 
wyniku której zatrzymano 15 osób po- 
dejrzanych wzgl. poszukiwanych. Obia- 
wa pozostawała w związku z tajemni- 
czym zabójstwem szofera Kowalskiego 
na placu Boernera. Dotychczas nie 
ujawniono sprawców zabójstwa i do- 
chodzenie trwa w dalszym ciągu. 


Katastrofa tramwajowa 


Warszawa. (Tel. wł.) We środę 
pod wieczór na Boernerowie zderzyły 
się w Warszawie dwa tramwaje. W 
wyniku katastrofy 8 osób ciężko ran- 
nych przewieziono bądź do lecznic, 
bądź do szpitala. Wypadek nastąpił 
wskutek tego, że ruch na Boernerowie 
odbywa się tylko na jednej linii. (w) 


napad i zabójstwo policjanta 


energiczny pościg za bandytami. 

Meldunek ze Stopnicy podaje, że 
podczas patrolowania szosy pod Para- 
hówem przez komendanta posterunku 
Woźniaka i st. post. Zemłę zauważono 
jakiś wóz, na którym jechało dwóch 
mężczyzn. Gdy Zemła chciał zatrzymać 
wóz, jeden z jadących strzelił do po- 
sterunkowego i ranił go, po czym osoh- 
nicy porzucili wóz i uc ekli. Ranny po- 
steruakowy zmarł pa krótkim czasie, 
został bowiem ciężko ranny. Policja 
rozpoczęła pością za bandytami. 

Czy w którymś z tych napadów brał 
udział poszukiwany od szeregu dni 
krwawy bandyta Maruszeczko — nie 
wiadomo. 


Aresztowanie potwornego zbrodniarza 


Sosnówiec. (Tel. wł.) Miejsco- 
wa policja ujęła ostatnio potwornego 
zbrodniarza Tomasza Golę, który za- 
mordował kilka osób. 

Gola w grudniu ub, roku opuścił 
więzienie, gdzie przesiedział kilką lat 
za zabójstwo niejakiego Talfusa z 
Sosnowca, gdy policja otrzymała wia- 
domość, iż zbrodniarz ma na sumie- 
niu również inne zabójstwa, dokona- 
ne przed kilku laty. W 1928 roku 
włamał się Gola ze wspólnikami do 
biura kopalni „Jerzy“ w Niwce, obra- 
bowa? kasę i zamordował stróża Ka- 


Centrala fyeni iw. 


rola Kajzera; w 1929 r. brał udział we 
włamaniu do biura firmy Uhlen w 
Sosnowcu, gdzie ofiarą zbrodniarzy 
padł stróż Wincenty Bednarz; przed 
paru zaś laty zabił brata i skopał 
swą matkę w tak okropny sposób, że 
ta niebawem zmarła. 

Na skutek tych informacyj Gole 
aresztowano i odprowadzono do sę- 
dziego śledczego. Gdy Gola opuszczał 
gabinet sędziego, rzucił się do uciecz= 
ki, Towarzyszący mu policjant strze- 
lit do uciekającego i ranił go w noge. 
Zbrodniarza przewieziono do szpitala. 
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z akonenci nie mają prawa fomagania się niedostar- 


Strzeżcie się szpiega! 
Szpieg jest wszędzie! 


„Zdrajca“, przeciwsżpiegowski film doby obecnej 


Zza mlecznej zasłony mgły, leżącej w pia- 
skowej dolinie, wynużyły się hucząc moto- 
rami i trzaskając karabinami maszynowymi 
stalowe kontury szwadronu wozów pancer- 
nych. Pomimo ich pozornej ociężałości, są 
posłuszne jak mądre i silne słonie, które 
olbrzymią siłą iamią najgrubsze drzewa niby 
źdźbła lichej słomy. 

Oto romantyzm dzisiejszej rzeczywisto- 
ści... 

W milczących, tajemniczych laborato- 
riach zagranicznej centrali wywiadu jodowa 
para odtwarza litery na tajnych doknmen- 
tach gotując w szklanych próbówkach spe- 
ejalne chemikalia. Półki z pismami całego 
świata, tablice, kartoteki, fotografie tech- 
nicznych rysunków, których oryginały, we- 
dług zdania generalnego dyrektora Zakła- 
dów Metalowych „T“, okryto ścisłą tajem- 
nicą, leżą bezpiecznie w pancernej kasie. 

A oto inne obrazy: 

Gwarne hale wielkich zakładów uzbro- 
jenia. Biura konstruktorów ważnych tajem- 
mie państwowych. Rozległe zakłady przemy- 
słowe ważnych wojskowych urządzeń wod- 
nych. Stacje telefonn bez drutu, komendy 
lotnictwa, które krótkimi, iskrowymi rozka- 
zami w przeciągu kilku sekund mogą za- 
alarmować eskadry lotnicze oraz łodzie pod- 
wodne i torpedowce do natychmiastowego 
pościgu. Hangary, w których znajdują się 
najnowsze aparaty, 

Cały ten olbrzymi przemysł wojenny ed- 
bito na taśmie filmowej w obrazie „Zdraj- 


ca“, ożywiając go niezwykle ciekawą akcją 
świetnych aktorów. 

Treść filmu opiera się na rzeczywistych 
zdarzeniach doby obecnej. Kto wie, jak 
często nasze oczy obojętnie przeglądają ogło- 
szenia w gazetach, za którymi kryją się 
zdrajcy... Czy wiemy, czyje oczy błyszczą 
z ożywieniem, gdy nad naszym miastem 
przelatuje najnowszego typu samolot, na 
który my spoglądamy bezmyślnie — oczy 
tajnych agentów i mechanika samolotowego 
Schultza. Szalona odwaga i ryzykowna ucie- 
czka najnowszym samolotem z placu war- 
sztatów lotniczych — to fragment cichej 
wojny dzisiejszego pokojn. Wojna przeciw- 
ko niewidocznej sile szpiegowskiej, zapiera- 
jąca oddech, pogoń za zbiegiem na łeb na 
szyję przy pomocy eskadr samolotów, hydro- 
planów i torpedowców tak długo, aż wre- 
szcie samolot z siedzącym przy sterze ciężko 
rannym „mechanikiem“ nie zacznie opadać. 

To obronna walka z niewidzialną siłą 


| szpiegowską. 


Ogólne poruszenie publiczności towarzy- 
szy grze aktorów, która właśnie ze względu 
na temat musi być potężnie i bezwzględnie 
bez ogródek przedstawiona. 

Zadaniem tego filmu jest wykazanie nie- 
bezpieczeństw szpiegostwa dla ojczyzny, 
ostrzeżenie przed lekkomyślnością i gadul- 
stwem; wezwanie do wspólnego czuwania ca- 
łego narodu nad tajemnicami państwa i jego 
interesami. 


lch stu, a ona jedna... 


Z towarzyszeniem 


orkiestry symfonicznej rozlega się piękny śpiew Deanny Durbin, 


którą nie przeraża ani pałeczka dyrygenta, ani obecność stu prawie muzykow. — Jest 


to scena z filmu „Ich stu i ona jedna“. 


` „Gwiazdy“ o „gwiazdach“ 


Z okazji wykończenia nowego filmu „Ich 
stu i ona jedna* z Deanna Durbin, aktorką 
„odkrytą zaledwie rok temu, posypały się 
liczne pochwały nie tylko ze strony publicz- 
ności, ale także ludzi świata filmu. Jest to 


Fot. New Uniw. Piet. 


sensacją nielada, jeżeli zważymy, że ludek 
filmowy jest strasznie zazdrosny i o swych 
konkurentach albo wcale nie mówi, albo 
wykazuje w wysokim stopniu złośliwość. 

W stosunku do Deanny uczyniono wy- 
jątek. „Gwiazdy“ i reżyserzy Hollywoodu 
mówią o niej z zachwytem. 


> 


Uroczą parę aktorską 
stanowią milutka Deanna Durbin i Adolf Menjou we filmie „Ich stu 


i ona jedna“. 


Ernest Lubitsch np., znany reżyser fil- 
mowy, po ukazaniu się „Ich stu i ona jedna” 
tak powiedział o Deannie Durbin: 

„Nie wiem co wpierw chwalić w tym 
filmie. Mistrzowską reżyserię Kosterlitza, 
kapitalny pomysł scenarzysty. czy fenome- 
nalną wprost kreację Deanny Durbin...* 

A Charlie Chaplin, który myśli o stwo- 
rzeniu nowego filmu, powiedział krótko 
lekko zapewne — zdaniem naszym — prze- 
sadzając: 

„To cud. Na tym filmie śmiałem się do 
rozpuku i... byłem wzruszony do lez.“ 

A Greta Garbo? 

„Deanne Durbin ma trzy wielkie atuty: 
piękny głos, niezwykły talent i młodość. 
Rozsiewa w około radość i wesele ...'* 

Obok Deanny, która ukazała swój talent 
we filmie „Penny“, ujrzymy w „lich stun 


i ona jedna“ Adolfa Menjou, Mischa Auer, 


Alicę Brady i Eugenię Pallette. 


Dama na dwa tygodnie 


Joan Crawford nazywają w Hollywood 
ńowóczesną Wenus. Na całym świecie zna- 
na jest jako świetna aktorka, piękna kobie- 
ła, wytworna i elegancka „gwiazda“ fil- 
mowa. 

Zaszczyt zagrania obok Joan Crawford 
jest wysoko ceniony 'w Hollywood. Partne- 
rami jej byli: Clark Gable, William Powell, 
Robert Montgomery, Franchot Tone i dużo 
innych sławnych aktorów, Teraz ujrzymy 


Dierwszy przeciwszpiezowski film „Zdrajca“ 


obfituje w moc pełnych napięcia scen. Powyżej reprodukujemy dwie z nich: w głównym sztabie wśród oficerów, oras 
(po prawej) w centralnej fabryce wojennego przemysłu chemicznego. 


Fot. New Uniw. Pict. 


obok Joan Crawford Franchota Tone i Ro- 
berta Younga, który wybija się co raz bar- 
dziej, stając się aktorem na miarę światową. 

Była zwykłą dziewczyną. Kaprys niezna- 
jomego sprawił, że została damą. A los, któ- 
rego nigdy nie można przewidzieć, spłatał 
jej przemiłą niespodziankę... Takie jest 
założenie nowego filmu Joan Crawford: „Da- 
ma na dwa tygodnie*. Akcja barwna, szyb- 
ka, różnorodna, daje dużo wrażeń, szerokie 
pole do popisu gry aktorskiej i wdzięcznie 
wykorzystuje możliwości tej trójki gwiazd. 
Realizowała ten film Dorotha Arzner, twór: 
czyni wielu znanych przebojów filmowych. 
Jej realizacja sprawiła, że film o tak nie- 
przeciętnym założeniu dał równie nieprze- 
ciętny wynik, gdyż „Dama na dwa tygodnie'* 
iest najlepszym filmem Joan Crawford. 


Merle Oberon na rowerze. 


Najnowszą modą wśród „gwiazd“ filmowych 
jest jazda na rowerze, więc także Merle 
Oberon pragnie zostać rowerzystkką. 

Na zdjęciu widzimy jej pierwszą próbę jazdy, 
pomaga jej w tym amgielskń aktor filmowy Rex 
Harrison, z którym Merle ukaże sie w nowym 
filmie, makreconym w wytwórni w Denham pod 
Londynem. 


Nowinki filmowe 


W stolicy Anstrii zakazano wyświetlanie 
filmu bolszewickiego „Cyrk“. 

Zakaz spowodowała opinia publiczną, 
która dopatrzyła się we filmie niemoralności 
i szerzenie idei wywrotowych, czego pier- 
wotnie nie doszukała się cenzura wiedeńska. 


Za kolumnę filmową odpowiada 


Ludomir Wachowiak w Poznania. 


